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Przyczyny kryzysu rolniczego w Polsce 


p Switalii chciałby Seimu pozbawionego wszelkich pran. 


. MIN. ROLNICTWA O SPOSOBACH 


Warszawa (PAT). W dniu 25 b. m. popo- 
łudniu w wielkiej sali konferencyjnej Minister- 
stwa Rolnictwa odbyła się, przy udziale przed- 
stawicieli prasy konferencja, w czasie której 
p. minister rolnictwa wygłosił przemówienie na 
temat obecnego przesilenia rolniczego. 

Przechodząc do tematu konferencji, p. mi- 
nister oświadczył, iż przyczyny obecnego prze- 
silenia rolniczego są dwojakiej natury: zewnętrz 
nej i wewnętrznej. Od dłuższego czasu zazna- 
cza się na całym świecie tendencja do zmniej- 
szenia konsumpcji produktów mącznych. Je- 
dnocześnie jednak stwierdzić się daje ogólno- 
światowy wzrost produkcji zbóż. W szczególnie 
trudnem położeniu znajduje się żyto, naczelny 
produkt polskiej wytwórczości rolniczej. 

P. minister zastanawiał się dalej nad przy- 
czynami natury wewnętrznej przeżywanego 
przez nas przesilenia. rolniczego. Remanent ży- 
ta zeszłorocznego był na początku tego roku 
szczególnie wielki. Mimo zniesienia przez rząd 
wszelkich ograniczeń wywozowych, podaż prze- 
kraczała od początku kampanji tegorocznej sta 
le popyt. 

Trzeba na rynku wewnętrznym dążyć do 
zwiększenia popytu i do zmniejszenia podaży, 
a równocześnie współudziałać w akcji, zmierza- 
łącej do podniesienia cen zboża, a zwłaszcza 
żyta, na rynku międzynarodowym. Jako głów- 
ne środki walki z przesileniem występują ża- 
tem: akcja, zmierzająca do odprężenia podaży 
na rynku wewnętrznym, do powiększenia po- 
pytu na rynku wewnętrznym, — ukcja na tere- 
nie międzynarodowym, zmierzająca do przer- 


Powołanie centralneno 


PRZYJŚCIA Z POMOCĄ ROLNICTWU. 


wania stanu rzeczy, w którym poszczególne 
kraje eksportujące licytują się im minus, obni- 
żając coraz bardziej cenę światową, a tem sa- 
mem swą własną cenę wewnętrzną. 

Przechodząc do zagadnienia środków, zmie- 
rzających do zmniejszenia podaży na rynku 
wewnętrznym, p. minister wymienił jako postu- 
lat naczelny doprowadzenie odpowiednich ka- 
pitałów do producentów rolnych. 

Niezależnie od akcji, zmierzającej do doraż- 
nego zmniejszenia podaży produktów rolnych. 
dążyć trzeba do utrzymania popytu na odpo- 
wiednim poziomie, o iłe nadmiernie niskie ce- 
ny mają ulec zwyżce. Rząd liczy się też z tem, 
że akcja premjowania wywozu, narazie wpro 
wadzona do 15 kwietnia r. b.. w razie potrze- 
by będzie nadal utrzymana. 

Przechodząc do zależności ceny wewnętrz- 
naj zboża od ceny Światowej, p. minister pod- 
kreśli. iż w zakresie żyta decydujący wplyw 
na kształtowanie się cen mają w roku obecnym 
Niemcy i Polska.. W tym stanie rzeczy jest zja 
wiskiem niewątpliwie niepożądanem. że Pol- 
ska į Niemcy wzajemnie licytują się in minus 
na nielicznych rynkach. : 

Rokowanie o zawarcie porozumienia są 
w toku i z punktu widzenia Ministerstwa Rol- 
nictwa uważa się je za pożądane, z tem, że nie 
będą one nietylko w chwili obecnej, ale ` 
w przyszłości zmniejszały polskiej zdolności 
wywozowej w zakresie żyta. Wstępna umowa. 
na zasadzie której ; sprzedaliśmy Niemcom. 
20.000 ton. głosi. że rokowania mają być pro” 
wadzene do 10 lutego hb. r. 


biura ssrzedaży zboża 


' 
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POSTANOWIONO NA NIEDZIELNEJ KONFERENCJI PREMJERA Z MIN. "ROLNICTWA. 


Warszawa 26. 1. (PAT) W dniu 26 b. m. 
odbyla się pod rrzewodnictwem p. prezesa R. M. 
prof. Bartla konferencja w sprawie organizacji 
zbytu płodów rolnych. W konferencji wziął 
udział p. minister rolnictwa, przedstawiciele za- 
interesowamych ministerstw i Banku rolnego. 

Na konferencji tej ustalono. że zasadniczym 
celem racjonalnej organizacji zhytu płodów rol 
nych powinno być dotarcie do najszerszych 
warstw producentów, zrównoważenie popytu i 
podaży, oraz podniesienie w ten sposób “cen, 
osiągznych obecnie na rynku przez producenta. 


B. min. sprawiedliwości p. Car, chcąc się 
poświęcić adwokaturze, wniósł podanie do Ra 
dy Adwokackiej w Warszawie o wnisanie go 
na listę adwokatów. 

Kilkunastu warszawskich adwokatów zapro- 
testowało przeciwko wpisaniu p. Cara na listę 
adwokacką. W proteście podano pięć punktów, 
mniemożliwiających należenie p. Cara do stanu 


Bilans Banku Polskiego za drugą dekadę 
stycznia. 

Warszawa (PAT). Bilans Banku Polskiego 
za drugą dekadę b. r. wykazuje zapas złota 
700 milj. 681 tys. zł., t. j. o 89 tys. zł. więcej 
niż w poprzedniej dekadzie. Pieniądze i należno 
ści zagraniczne zaliczone do pokrycia, zmniej- 
szyły się o 10 milj. 53 tys. zł. Portfel wokslowr 
spadł o 9 milj. 213 tys. zł. Pożyczki zastawowe 
zmniejszyły się o 1 milj. 882 tys. zł. Inne akty- 


wa zmniejszyły się o 20 milj. 64 tys, zł. 
Pozycja natychmiast płatnych zobowiązań 


Wzrosła o 2 milj. 678 tys. zł. (540 milj. 992 ty*., 


zł.) Obieg biletów bankowych zmniejszył się o 
53 milj. 567 tys. zł. Skutkiem zmniejszenia 
Obiegu pokrycie wzrosło dość znacznie, osiąga- 

najwyższy odsetek w ciągu ubiegłych 10-ciu 

.ęcy, Stosunek procentowy pokrycia obie- 
8u biletów i natychmiast płatnych zobowiązań 
Banku wyłącznie złotem, wynosi 41.16 proc. 
(11.16 proc. ponad pokrycie statutowe), pokry- 
© kruszcowo.-walutowe 64.10 proc. (24.10 proc, 


Przeszkody w kar'erze adwokackiej n. Cara. 


Jednocześnie w związku z tem zagadnieniem 
rozważano bieżące zadamia polskiego eksportu 
zbożowego i uznano za konieczne powołanie fo 
życia centralnego biura Sprzedaży zboża, posia- 
dającego własną osobowość prawną i wyposa- 
żonego w odpowiedni kapitał, W skład teg) 
biura wejdą orqanizacje rolniczo-handłowe, kan 
dlowe. spółdzi=lcze. firmy młvynarskie. oraz ja- 
ko jeden z udziałowców. państwowy rzakład 
przemysłowo-zhożowy w Lublinie wraz z pań: 
stwową rezerwą zbożową. 


——— NK Y | PNA 


adwokackiego. Jeden z punktów zarzuca p. 
Carowi, że jako minister podważył nietykalność 
sędziowską. inne dotyczą jego bezczynności 
w wykryciu sprawców napadów politycznych. 
nieogłoszenia uchwały Sejmu n zniesieniu de- 
kretu prasowego, wreszcie bzprawnego przyje- 
cia urzędu generalnego komisarza wyboczego. 
LE 
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ponad pokrycie statutowe), wreszcie pokrycie 
złotem samego tylko obiegu biletów bankowych. 
wynosi 60.82 wrocent. 


-Dopiero 6 lutego komis'a skarbowa- 
budżetowa Senatu 


rozpocznie obrady nad preliminarzem budże- 
towym. 

Warszawa (PAT). Senacka komisja skarbo 
wo-budżetowa "tradowała w sobotę nad ustale- 
niem terminów pracy nad preliminarzem budż?- 
|towym na rok 1930/31. Uchwałono odbyć pierw. 
sze posiedzenie w dniu 6 lutego, na porządku 
„dziennym którego będzie preliminarz budżeto- 
my Prezydenta Rzplitej, Ogólem komisja będzie 
obradowała przez 19 dni, Obrady odbywać się 
będą przez 5 dni w tygodniu od godziny 11-tej 
rano z przerwą obiadową aż do wyczerpania p^- 
rządku dziennego, bez względu na porę. Na- 
stępne posiedzenie senackiej komisji skarbowo- 
budżetowej odbędzie się w dniu 29 stycznia 
b. r. 


P. Świtalski b. premjer w ciągu 9 miesięcy, 
kiedy Sejm nie obradował, a usunięty na. drugi 
dzień po zebraniu się Sejmu. wygłosił w nie- 
dzielę w Starym Teatrze odczyt o projektach 
rewizji Komstytueji, złożonych w Sejmie przez 
lewicę i Stron. Narodowe. Odczyt. płytki i na- 
pastliwy. jak wszystkie mowy p. Świtalłskiegu, 
nie przyniósł nic oryginalnego poza kilku îm- 
zesami jak np... i 

‘Wybór Prczydenia (przez specjalnych 888 


elektorów. jak proponuje lewica), byłby zupełną 


keja 
„musiałbym wyrazić przypuszczenie. czy te 
pomysły są słuszne, że wtedy będzie w Pols"e 


najlepiej. gdy © wszystkiem będą decydować 
prawnicy“. i 
M Endecja iubi z sądownictwa kręcić bicz 


na Prezydenta". 

'...Hasła. z któremi partje opozycyjne ida do 
rewizji konstytucji. nie dóczekają się realiza- 
E A t. 0. e 
Z wywodów p. Świtalskiego wynika. že 


(jak i projekt Be Be). Nie podoba mu się, że 
Prezydent będzie wybierany przez elektorów 
lub Zgromadzenie Narodowe. że Trybunał Kon- 
stytucji złożony z sędziów. mógłby znosić de- 
krety Prezydenta niezgodne z Konstytucją, że 
do uchwalenia pełnomocnictw potrzeba większa 
ści ustąwowej liczby członków obu Izb i t. p. 
Najtardziej atakował p. Świtalski te ustępy we 
wnioskach opozycji. które zastrzegają Tzbom 
pewien czas pracy. (Jak wiadomo. .rząd pułko- 
wników* potrafił rządzić tylko dzięki temu. że 
Sejmu nie zwoływał). Tymczasem po doświad- 
czeniach z pułkownikami. oraz z Czechowiczem 
i Miedzińskim. najważniejszą rzeczą w «rewizji 
konstytucji będzie zapewnić Seimowi istotną 
kontrolę nad rządem, by na przyszłość afery 
takie. jak przekroczenie budżetu o 565 milj. zł. 
i upominanie się N. I. Kontroli o 39 tys. zł. u 
p. Miedzińskiego. więcej się nie powtarzały. 
Jedynem uzasadnionem żądaniem p. Świtał- 


Reszta wywodów to znane hasła antydemolkra- 


|retia było żadanie ograniczenia. nietykalności. 


chciałby on Sejmowi odebrać wszelką władzę 'tyczne pułkowników“. 


Ni hodni żądaj rewizji ranic 
WOŁAJĄC O POMOC DLA SIEBIE PRZYPISUJĄ WINĘ UPADKU PROWINCYJ WSCHO- 
` DNICH GRANICY POLSKO-NIEMIECKIEJ. 


Berlin. (Tal wł). Prasa: berlińska ogłosiła 
treść memorjałn złożonego onegdaj przez przed 
stawieieli samorządów 6-ciu niemieckich prowin 
cyj wselrodnich na ręce prezydenta Rzeszy. mi- 
nistrów rządu Rzeszy i rządu pruskiego. oraz 
prezydentów- Reichstagu i Sejmu pruskiego. 
Wyrażając rządom Rzeszy i -Prus uznanie za 
dotychczasową pomoce na rzecz niemieckich pro- 
wincyj wschodnich. memerjał domaga się z na- 
ciskiem wprowadzenia w życie specjalnej akcji 
pomocy dla całego wschodu niem'ectiego i pod- 
kreśla, iż z powodu wytyczenia granic po prze- 
grane; wojnie, wschodowi niemieckiemu zagra- 
ża niehberpieczeństwo utraty narodowego Stanu 
posiadania, popierając ten argument statystyką 
strat terytorjainych, zwiększoną śmiertelnością, 
odpływem !udności i t. d. 9 y 
' Następnie memoriał oświadcza: „Wszyscy 
wiemy. że stoimy przed alternatywą: być albo 
nie być. Wiemy także. że najcięższej tej niedoii 
możnaby odrazu położyć kres, gdyby niespra- 

s 


Lmiana dekretu o wydawaniu „Qziennika 
Ustaw” 


przedmiotem środowego posiedzenia Senatu. 
Warszawa (PAT). Porządek dzienny plenar- 
nego posiedzenia Senatu. który odbędzie się 
w środę 29 stycznia b. r. o godzinie 16-tej. prze- 
widuje: 1) projekt ustawy w sprawie zmiany 
ustawy z dnia 11 grudnia 1924 r. o przyzna- 
waniu darów z łaski, referent sen. Schreiber. 
2) projekt ustawy o upoważnieniu ministra skar 
bu do lokowania gotowizny w papierach wart 
ściowych. referent Dr. Szarski. 3) projekt usta. 
wy o zmianie rozporządzenia Prezydenta Rze- 
czypospolitej z ¿nia 23 grudnia 1927 r. w przed- 
miecie wydawania „Dziennika Ustaw“, sprawo- 
zdawca sen. Dobrzański. i i 


PREMJER KONFEROWAL W SPRAWIE 
.POMNIKA ZJEDN. ZIEM POLSKICH 
w GDYNI. , 
Warszawa, 26. 1. (PAT). 26 b. m. p. prezes 
R. M. prof. Bartel odbył konferencję z dyr. dep. 
morskiego ministerstwa przemysłu i handlu inż. 
Nosowiczem. dyr. Jastrzębowskim. prof. Szys*: 
ko-Bobuszem, prof. Ruszczycem i inż. Mączyń- 
skim w sprawie ogłoszenia konkursu na budo- 
wę pomnika zjednoczenia ziem Polski w Gdyni. 

(9) 


Aryninalny nlehisct Primo. de Riveru | 


wiedliwość, jaka zaszła przy wytykaniu granic 
wschodnich, została naprawiona“. Memocjał wy- 
raża w dalszym ciagu nadzieję, że całe Niemcy 
udzielą prowimeżom wschodnim swego poparcia 
w walce o byt. poczem wysuwa szereg postula- 
tów prowincyj wschodnich. jak naprzykład: bu- 
dowę nowych dróg komunikacji lądowej i wo- 
dmej. wydanie zarządzeń ochronnych dla rolni- 
ctwa. popieranie kolonizacji niemieckich chło- 
pów i robotników rolnych, energiczne poparcie 
niemieckiej polityki kulturalnej na wschodzie, 
daleko idące uwzględnianie finansów samorzą- 
dowych. zwłaszcza zapomocą fikcyjnego pod- 
wyższania danych spisów ludności, specialne 
dotacje dla administracji prowincyj wschodnich, 
w celu ulżenia stratom, poniestonvm przez wy- 
tyczenie nowych granic. Memorjał zaznacza 
w końcu, iż niebezpieczeństwo, zagrażające 
wschodowi niemiechiesr::, nie da się uchylić. ĵe- 
żeli w ostatniej chwili całe Niemcy nie podążą 
z radykalną pomocą, 


? 


, i 

de Rivera zwraca się do wszystkien kapitanów 
generalnych armji i marynarki. do szefa woj- 
skowego w Marokko, kierowników żandarmerji, 
karabinierów i inwalidów z prośbą o wypowie: 
dzenie się, czy dyktatura zasługuje jeszcze na 
zaułanie armji i narodu. W razie odpowiedzi 
negatywnej rząd oparty na dyktaturze, poda 
się natychmiast do dymisji. 


' SCHOBER PODZIĘKUJE W RZYMIE 
ZA POPARCIEM AUSTRJI W HADZE. 


Wiedeń, 26. 1. (PAT). Termin podróży kanc- 
lerza Schobera do Rzymu ustalony został osta- 
tecznie na dzień 3 lutego. Zapicszenie rządu 
włoskiego, wystcsowane do kane. Zch?hera na- 
stąriło już na kilka tygodni przed konferzncją 
haską. Kanclerz Schober przy;gł zaproszenie. 
prosił jednak. by wizytę tę mógł zł”żyć dopiero 
po konferencji w Hadze i wyrazić podzięko- 


*|wania w imieniu Austrji za poparcie ze strony 


Wło .h Podróż kanclerza d+ Berlina ustalona 

z stała na ".ień 20 lu:*g0o Prz*1 podróżą kanc- 

lerza odwiedzi Wiedeń węzis*ski minister oświa 
ty, hr. E.lebelsberg. 

—_——0 

DWA DZIEŁA WYDANE PRZEZ PARTJĘ 
FASZYSTOWSKĄ, NA INDEKSIE 


Citta del Vaticano. (PAT). „„Osservatore 
Romano“ ogłasza dekret Kongregacji św. Ko- 
legjum, mocą którego na indeksie umierzczon? 


Dowódcy wojskowi mają się wypowiedzieć 0 |ksjażkj. Missiroli'ego p. t. „Oddajcie oesarzo- 


potrzebie, względnie zbędności dyktatury, 


wi., rzecz o polityce religijnej Mussolinieg. 


Madryt, 26. 1. (PAT). Ukazał się tutaj ofi. i Ignotusa „Państwo faszystowskie, Kościół a 
cjalny komunikat oznajmiający, że gen. Primo szkoła“, wydane przez partję faszystowską. 


Str. z „GŁOS NARODU“ z dnia 28-go stycznia 1930. A l Ta 
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Imć T-wa Obrony Kresów Zachòdnich 


POMOC AKADEMIKOM Z ZA KORDONU. 


Ko sluchać 
mw Straftowie. 


Poniedziałek 27: św. Jana Złotouste- 
go. 

Wtorek 28: św. Flawjana. 

Wtorek 28: wsch. słońca o godz. 7.40, 
zach. o 16.46, 
A MALEĆ" 


PODWYŻSZENIE SIĘ TEMPERATURY. 
Po kilku dniach mrozu, dochodzącego w godzi- 
nach rannych do 7° C., temperatura w dniu 
wezorajszym znacznie się podniosła. Przy pięk- 
nej słonecznej pogodzie mieliśmy koło południa 
-- 40 C. w cieniu a nad wieczorem termometr 
wskazywał -+ 30, Wobec zniżki barometrycznej 
styczniowa „fala mrozów“ prawdopodobnie już 
się załamała, 

O ZGODĘ POLSKO-RUSKĄ.  Waozoraj, 
w sali Małop. Twa Roln. w Krakowie odbył się 
wiec obywatelski, zwołany przez Two ukraiń- 
skie „Zgoda“. Przewodniczył prof. Sarna, Refe- 
rat o stosunkach polsko-ruskich wygłosił p. Sie- 
rotwiński, poczem rozwinęła się ożywiona dys- 
kusja, w której mowcy wzywali do utrwalenia 
zgody polsko-ruskiej. Kilku akademików ru- 
skich usiłowalo zakłócić spokój, jednak Prezy- 
djum zebrania uciszyło demonstrantów. Zebra. 
nie było nieliczne, 

APEL DO MAGISTRATU. Zwracaliśmy się 

niedawno z apelem do Magistratu, aby ze- 
chciał wejrzeć w opłakane stosunki w kamie- 
micy przy ul. Lenartowicza 14. Warunki zdro- 
wotne w tym domu są jstotnie fatalne. Osta- 
nio zalane zostały piwnice lokatórow nieczy- 
stościami z kanałów, co skłania mieszkańców 
tego domu do ponownego apelu do Magistra- 
tu, żeby nareszcie energicznie zajął się tą spra- 
wą. 
Z KRONIKI POLICYJNEJ. Włamano się do 
mieszkania p. Wielińskiego, emerytowanego 
radcy ministerstwa i skradziono futro znacznej 
wartości. Za współudział w kradzieżach kole- 
jowych aresztowano Teofila Węgla (1. 33) i Wła 
dysława Szewczyka (L,27) a za sprzeniewie- 
rzenie Szaję Gełhatowskiego. 

KRWAWA BÓJKA. Podczas wesela przy 

ul. Mogilskiej przyszło wczoraj do awantury 
między Zygmuntem Pamułą i Stanisławem La- 
ską. Awantura zamieniła się niebawem w bój- 
kę, przyczem Pamuła ugodził swego przeciwni- 
ka nożem w głowę, szyję i plecy ciężko go ra- 
niąc. Ofiarą nożowca zajął się lekarz Pogoto- 
wa. 
W ZAMIARZE SAMOBÓJCZYM wypiła ja- 
kiejś trucizny Marja Urbańczykówna (l. 26) ro- 
botnica, Lekarz Pogotowia ratunkowego po 
przepłukaniu żołądka desperatce przewiózł ją 
do szpitala św. Łazarza. 

ŁADNA ZABAWA. W czasie zabawy w do- 
mu przy ul. Dunajewskiego 4 został dotkliwie 
poraniony nożem Franciszek Kucień (1. 22) sto- 
larz. Lekarz Pogotowia przewiózł go silnie 
gkrwawionego w ciężkim stanie do szpitala. 

l T A Z 

f TEATR IM. J SŁOWACKIEGO. 
" Poniedziałek: „Artyści“ (z udz. St, Jaracza — 
'przedst. popularne — ceny zniżone). 

Wtorek: „Maman do wzięcia*, jti 
RSPERTUAR KINOTEAYRÓW, 
WANDA: „Płodność“. Ii 

BAGATELA: „Królowa bez korony“. 

SZTUKA: „Czterech djablów“ film dżwiękowy. 

NOWOŚCI: „Czerwony krąg“. 

WARSZAWA: „Reinhold Szyncel jako Amator 
Kobiet“. 

CORSO: „Republika piratów“. 

UCIECHA pierwszy teatr świetlny i dźwiękowy 
Gtarowiślna 16): „Upadły Anioł“ (film dźwiękowy). 

SZTUKA: „Nowy Jork w nocy" (film dźwię- 
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W r. 1929 wydrukowano w Polsce 
50 miljonów ks ążek. 


Według przybliżonych obliczeń Min. W. R. 
i 0. P., w roku 1929 wydano w Polsce blisko 
10 tysięcy wydawnictw  nieperjodycznych, 3 
więc książek, o łącznym nakładzie około 50 
miijonów egzemplarzy. Daje to przecietną — 
około 2 egzemplarze na 1 mieszkańca Rzplitej. 
Nie jest to zbyt wiele. jednak znacznie więcej, 
niż wykazywały dane statystyczne z czasów 
zaborczych. 
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Pierwszorzedne nracownie krawieckie hał 
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Związek 


Katolickich Krawców 
Kraków, ul. Florjańska L. 7. 


Wykonują wszelkie roboty krawieckie. 
Olbrzymi wybór materjałów. 


WONI Specjalny dział dia Przew. Duchowieństwa. p 


W sali konferencyjnej magistratu krakow- 
skiego odbyło się wczoraj posiedzenie miejsco- 
wego Koła Związku Obrony Kresów Zacho- 
dnich. Zagaił dyr. Henryk Pachoński. poczem 
przedstawił działalność b. Towarzystwa Kresów 
Południowych i Zachodnich w Krakowie, aż do 
chwili połączenia. się ze Związkiem Obrony Kre- 
sów Zachodnich m Poznaniu. Za główny cel 
swej dzialalności po plebiscycie obralo Towa- 
rzystwo opieką nad młodzieżą z za kordonu, 
studjącą w Krakowie, oraz nad wycieczkami 
polskiemi z zagranicy. W bursie utrzymywanej 
przez Towarzystwo mieszka obecnie 18 akade- 
mików, a ze skromnych funduszów Towarzy- 
stwa pobiera stale 3 akademików miesięczne 
stypendja. Ponadto szereg studentów otrzymu- 
je stypendja, dzięki osobistym staraniom wicc- 


prezesa Towarzystwa prof. dr. Semkowicza, a 


10 uczniów gimnazjalnych, przeważnię z Cze- 
chosławacji, jest utrzymywanych w gimnazjum 
w Nowym Targu. 


„UCISK* POLSKI W ŚWIETLE CYFR. 


Po sprawozdaniu dyr. Pachońskiego. kiero- 
wnik okręgu małopolskiego Z. 0. K. Z., Dr. 
Żyła w krótkim referacie przedstawił położenie 
i orgamizację Niemców, mieszkających w Polsce, 
Na szeregu faktów i cyfr wykazał destrukcyj. 
ną robotę orgamizacyj niemieckich, które operu- 
Jąc znacznemi funduszami, starają się u ludmo- 
ści ziem zachodnich podrywać zaufanie do Pań- 
stwa Polskiego i wzbudzić przekonanie w po- 
tęgę niemiecką. 

Mimo krzyków na rzekomy polski ucisk, 
Niemcy mogą poszczycić się pięknym stanem 
posiadania w każdej dziedzinie, I tak w Sejmie 


. 
posiadają reprezentacją w sile 22 posłów i 5 
|seretorót, podczas gdy Polacy, jak wogóle 
|, wszystkie mniejszości w Niemczech, nie mają 
ani jednogo przedstawiciela w parlamencie Rze- 
szy. W Pols'e wychodzi 118 wydawnictw pe- 
rjodycznych niemieckich, a polskich w Niem- 
czech zaledwie 9. W „Landwirtschaftlichor Zen- 
traiverkand in Polen“ jest zorganizowanych 37 
placówek powiatowych i przeszlo 220 lokal- 
nych, Organizacje rzemieślnicze i kupieckie na 
Pomorzu i w Poznańskiem posiadają 70 Kół lo- 
kalnych i około 5.000 członków: Na terenie ca- 
łej Polski mają Niemcy 806 spółdzielni i 30 
banków. Jeśli chodzi o szkolnictwo. to zo szkół 
powszechnych, mniejszościowych, utrzymywra - 
nych przz Państwo w liezbie 556, korzysta 
55.000 dzieci, podczas 'gdy na Śląsku Opolskim 
dla 600.000 Polaków, istnieje tylko 28 szkółek 
polskie” z liezbą okolo 500 dzieci. 

Społeczeństwo polskie — kończył Dr. Żyła — 
powinno żywiej zainteresować się problemem 
pelsko-niemieckim. a Kraków w stosunku do 
Polaków i ralkordemu niemieckiągo. oraz ze- 
skiego, musi stać się tem. czem był przed woj- 
ną dla Polaków z wszystkich zaborów. 


NOWE WŁADZE KRAKOWSKIEGO KOŁA. 


Po referacie Dr. Żyły przystąpiono do wybo- 
ru wladz krakowskiego Koła Związku Otrony 
Kresów Zachodnich. Zostali wybrani: Dr. Zy- 
gmunt Sama, nrofesor Wyższego Studjam Han- 
dlewego i docent Uniw. Jag. jako przewodni- 
Czący, oraz adw. Dr. Bolesław Rozmarynowiez, 
Prof. Dr. Karo] Piotrowi z, inż. Maksymowicz 
ip. Dyląg. jako członkowie Zarządu. 

Eura! zo — 
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iromadzenie malerjałów na budowe kościoła parafialnego 


w Mogilanach. 


Z Mogilan pod Krakowem piszą nam: Oby- 
watelski komitet hudowy  kościala rozwiaął 
energiczną akcję, ażeby w czasie zimowym 
zgromadzić potrzebne materjały, tak, by z wio- 
aną przystąpić do budowy kościoła. W wa- 
piennikach miejskich w Podgórzu zakupiona 
kilka wagonów wapna, zwiezionó je i zgaszono. 
Prezydent inż. Rolle zgodził się na dogodne dla 
komitetu warunki zapłaty i zwolnił furmanki, 
zwożące materjały na kościół od opłaty mytni- 
czej na rogatkach krakowskich. Komitet składa 
p. Prezydentowi za to gorące podziękowanie. 

Codziennie wyjeżdża kilkadziesiąt fur po 
szuter i piasek. Zwieziono już kilkaset fur szu. 
tru i piasku. PP. Schmidtowie, właściciele 
Krzywaczki, odstąpili bezinteresownie ze swoich 
posiadłości szuter na budowę kościoła. P. St. 


Konopka przeznaczył ze swoich lusów potrzeb- 
ną ilość drzewa na dachy kościoła i na ruszta- 
wania. Materja} na rusztowanie już został czę- 
ściowo zwięziony. P, St. Witkowski, naczelnik 
gminy Konar ofiarował bezinteresownie ze swe- 
So kamieniołomu 50 m» kamienia na funda. 
menta kościelne, a calą, potrzebna resztę obie- 
cał dać na dogodnych warunkach. 

Komitet pertraktuje również *o zakupno 
kilkuset tysięcy cegicł, potrzebnych do budowy 
kościoła. Sasiednie gminy pomagają również 
w zwożeniu materjałów na budowe kościolu. 
Łagodna zima i piękny, pogodny czas, sprzyja 
rozpoczętym pracom. Potrzeba jeszcze zgroma- 
dzić kilkaset fur piasku, szutru. kamienia itd. 
Wymaga to jeszcze znacznego nakiadu pracy 
i dużego wysiłku. 


Z działalności VI. Koła T. S.L.w r. 1929 


= 308 odczytów i 33 
Zarzeją Koła VI. T. S. L. im. J. Słowackie. 
go w Krakowie, jak dotychczas, poświęcił i 
w roku ubięgłym wszystkie siły i środki, jar 
kiemi rozporządza, pracy oświatowej na tere- 
mie miasta Krakowa i jego przedmieść wśród 
najszerszych warstw społeczeństwa, t. j. robot- 
ników, żołnierzy, pesterunkowych P. P.. mło- 
dzieży rękodzielniczej męskiej i żeńskiej, służ- 
by domowej, rekonwalescentów szpital, więź. 
niów cywilnych i wojskowych i innych. ~ 
Praca ta, prowadzona w wyteżonem tempie. 
polega na urządzaniu odczytów z wszelkich 
dziedzin wiedzy, z obrazami świetlnemi, wieczo- 
rów patrjotycznych, połączonych z kcacertami, 
zakładaniu wypożyczalń ksiażek, przyczem 
wszystkie imprezy Kola z reguły były bezpłat- 


wieczory patrjotyczne. 


ne i dodtępne àla każdego. W roku 1929 wy- 
głoszeno odczytów 308, ;zlównie o Polsce współ 
czesncj), z obrazami świetlnemi 161. bez obra- 
zów 147, urządzeno 33 wieczory patrjotyczne, 
wyświetlono 6 programów bajek dla dzieci. 
Koło prowadzi 8 bezpłatnych wypożyczajń 
książek, a mianowicie 7 na przedmieściach: 
Grzegórzki, Plaszów. Pradnik Czerwony. Raka- 
wice, Wola Duchacka. Zwierzyniec. oraz 1 
w Krakowie przy ul. Michałowskiego 18, — Jak 
najszersze sfery mieszkańców naszego miasta 
winny poprzeć prace T. S5. L. przez zapisywanie 
E i jodnanie ezionków i pracowników Koła 


VI. T. £S. L.. Rynck gł. 6 IL p. od gedz. 17—19 
Wkładka roczna członka wspierającego wynosi 
Jee zł, członka zwyczajnego 2 zł. 


Piękno naszego kra'u w obrazach. 


„Cudze chwalicie, swego nie znacie — sami 
nie wiecie co posiadacie"... Kto chce przekonać 
się, że stare przysłowie mówi prawdę, niech 
dziś jeszcze pójdzie na Wystawę szkiców i ak- 
warel Stanislawa Błońskiego, przedstawiają- 
TKE" ME 


1900. 


| Rok 
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cych zabytki architekteniczne Powiśla od Aró- 
deł aż po Tczew, Śląska Cieszyńskiego oraz 
Żywiecczyzny. 

Dziwny to człek ten pan Błoński. Wolyniak 
Zz pochodzenia, malarz od urodzenia, anarchista 
z przekonania, ale miłośnik polskiej kultury, 
Od lat 7 wędruje od wsi do wsi, od kościolą 
do kościoła i uwiecznia na płótnie i papierze 
piękno starych kapliczek przydrożnych, staro- 
świeckich spichierzy i'lamusów, mury potęż. 
nych zamków obronnych. We 

„Polacy nie wiedzą co posiadają — powia- 
da p. Błoński w rozmowie — chciałbym prze- 
konać ich, że Polska to nie tylko „wielka rzecz 
ale i piękna rzecz”. Mam już — mówi — około 
500 szkiców i akwarel z całej Polski i poka- 
zuję to starym i młodym, 

P. Błoński zorganizował już 34 wystawy 
w różnych większych miastach Polski, Około 
90 tysięcy zwiedzających podziwiało jego pra- 
cę. Na malarstwie się nie znam fachowo, z p. 
Błońskim nie studjowałem, ale strasznie podn- 
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dziwnego? Maluje chyba pierwszorzędnie, Gył 
bowiem uczniem petersburskiej szkoły rysun- 
kowej Sztyglica oraz pomocnikiem znanego ds- 
koratora Korowina. Na Wystawie, urządzonej 
ostatnie staraniem Akademickiego Koła Krajo- 
znawczcgo w Instytucie Geograficznym przy ul. 
Grodzkiej 61 zgromadzono przeszlo 200 akwa- 
rel i szkiców z cyklu „Z biegiem Wisły* — od 
Źródeł po Tczew oraz ze Śląska Cieszyńskiego 
i Żywiecczyzny, , 

Są tam cuda. których oko nie widziało, o 
których ucho nie słyszało, Uderzmy się w pier- 
si! Kto z nas oglądał „na własne oczy” kapliez- 
kę w Jaworzynce, drewniany kościółek w Nie- 
rodzimiu, lamus w ŚSinoradzu, kto przechadzał 
się pod arkadami domu w Adwernji, kto był na 
szczycie dzwonnicy w Międzyrzeczu, albo w 
krużgankach cudnego zamczyska w Barano- 
wie? Kto był w Sandomierzu na rynku lub 
w spichrzach Kazimierza Dolnego? Kto? — 
Idźcie na Wystawę obrazów Błońskiego! Ode- 
chce się wam jechać na Riwjerę... Idźcie tem 
więcej, że została przedłużoną do 30 stycznia 
b. roku dla Was, I. W. K. 


Uczenice szkoły przemysłowej 
opiekunkami s:erotek. 


Za przykład uspołeczniającej i uszlachetnia- 
jącej pracy nad młodem pokoleniem służyć mo 
że praca groma nauczycielskiego krakowskiej 
Szkoły Przemysłowej Żeńskiej i Seminarjum 
Gospodarczego. Pod jej wpływem uczenice Za- 
kładu, skupiające się kolo Sodalicji Marjańskiej, 
pod kierunkiem Ks. Prof. Małysiaka abrały 80- 
bie za przedmiot stałej serdecznej pieczołowi- 
tości sierotki z zakładu „Rodziny Sierocej* przy 
uł. Emaus, 

Z własnych funduszów gromadzą przez rox 
cały przybory szkołne. oraz materjalły na ubra- 
nia i bieliznę, które następnie same szyją, by 
niemi na „Gwiazdlie* obdarzyć spora. gromadkę 
dziewczynek. Z tą ofiarnością łączy się chęć 
sprawienia tym. którym los poskapił ciepła ro- 
dzinnego, kilka chwil jasnych i miłych. Kto miał 
w niedzielę spożobność widzieć piekne żywe pol 
skie kwiaty, składające hold Dzieciątku w żłób 
ku, i wprost artystyczną ilustracje mimiczną 
do baśni Konopnickiej „Na jagody”. kto patrzył 
na zachwyt biednych maleńsbw na widok kró- 
lewiczów „borowézaków“ i kródlewien „borów 
czamek” j widział, z jakim zapałem. śpiewem. 
tańcam. deklamacija i czem tylko mogły. starały 
się potem przy rzęsiście oświetlonem drzewku 
okazać swą wdzięczność mładzintkim gospo- 
siem. ten dingo tego przemiłego papołudnia nie 
zapomni, ; 

„Gwiazdka “tegoroczna była już piątą 
r rzędu. urządzeną „Rodzinie Sierocej* przez 
uczenice Szkoly Przemysłowej Żeńskiej, Przy- 
kład zaiste godzien naśladowania. 


W ciągu listopada zmarło w Krakowie 
299 osób. 


W ciągu listopada ub. r. zawarto w Era- 
kowie małżeństw 224 (w poprzednim mie- 
siącu 242) w tem chrześcijańskich 189 (232). 
Urodziło się żywo dzieci 327 (362). nieślub- 
nyeh 50 (67%), w czem z małżeństw żydow” 
skich rytualnych 14 (16). Wśród żywo uro- 
dzonych byla chłopców 171 (171). W tym 
samym okresie czasu zmarło osób 299 (825), 
z czego miejseowvch 206 (205). Liczba 
znfarłych w szpitalach wynosiła osób 165 


|(191). Z przyczyn Śmierci najwięcej przypa- 


da na nowotwory 38, na charobv organiez- 
ne serca 31 i na gruźlicę 30. Wśród zmar- 
lveh było chrześcijan 252 (w październiku 
276). 
—f paz 
ZAWIĄZANY PRZED SIEDMIU LATY KO. 


MITET DLA WYKUFNA KOŚCIOŁA ŚW, 
AGNIESZKI odbył w ubieglą sobotę ostatnia 
swe posiedzenie na którem uchwalił rozw'qza$ 
się wobec spełuienia swych zadań. Prezes Komi- 
tetu Ks. Górny i sekretarz p. Sarna scharakte- 
ryzowali dokonaną pracę. która „doprowadziła 
do odzyskamia z rąk żydowskich kościoła wraz 
z zabudowaniami klasztornemi i do Przywróce- 
nia go znowu służbia Bożej. Sekretarz odczy- 
tał m. in. akt. darowizny kościoła i klasztory 
skarbowi państwa na cele duszpasterstwa wyj- 
skowego:; wartość objektu ruchomości i gotówki 
wynosi około 165 tysięcy zł. 

Imieniem Księcia Metropolity Wyraził Komi. 
tetowi podziękowamie za. całą działalność ps. 
prałat Skoczyński, are 

W niedzielę odbyło się wniesienie Najów, Są, 
kramentu do kościoła i uroczysta Msza św. 
z kazaniem. Wojsko już powoli restauruje koś. 
ciół, przy którym mieszka jako proboszez woj- 
skowy ks. Marski. 


Celem uregulowania nakładu 
prosimy © najrychlejsze uregu 
bają mi się jego malowidła. Cóż w tem zresztą |lowanie prenumeraty. 
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Wybory komunalne w Łodzi 

odbędą się jeszcze w r. bieżącym. 
Donosiliśmy niedawno o wyborach do rady 
m. Warszawy, przypadających na rak bieżący. 
Nadmienić należy, że również w bież. roku 
a mianowicie przed październikiem zostaną roz- 
pisane wybory do rady miejskiej w Łodzi. 
Obecna rada wybrana została w pażdzierniku 
1927 roku. Podobnie jak w Warszawie istnieją 
i tutaj ze strony sanacji usiłowania uniknięcia 
wyborów i przedłużenia kadencji obecnych 
władz miasta o jeden rok. 

Wybory w dwu największych środowiskach 
Polski byłyby okacją zilustrowania nastrojów 
panujących obecnie w społeczeństwie, nastro- 
jów, które w wyniku wyborów mogłyby dla sa- 
nacji wypaść w stopniu wysoce niekorzystnym. 

Podobno ministerstwo spraw wewn. TOZC- 
słało do urzędów wojewódzkich  okólnik. 
w którym zawiadamia wojewodów, że stoi na 
stanowisku dotrzymania trzyletniej kadencji 
samorządów miejskich i poleca wojewodom 
przestrzeganie tej zasady w stosunku do podle- 
głych jm miast. Wobec tego cdbyłyby się rów- 
nież w tym roku wybory w Aleksandrowie, 
Konstantynowie i Rudzie Pabjaniekiej. wojew. 
łódzkiego. 

NAPAŚĆ ORGANU SANACYJNEGO NĄ 

KOŚCIÓŁ. 

Z okazji jubileuszu pastorą Burschego za- 
mieścił „Przedświt* artykuł, w którym w spo- 
sób gwałtowny a oszczerczy, napada na Ko- 
Bciój katolicki w Polsce. Zarzuca mu, że wy- 
komuje „supremację” w życiu religijnem w sto- 
gunku do inmych wyznań. żę iw okresie niewo- 
li uprawiał w b. Kongresówce i Poznańskiem 
służalczość względem zaborców it. p. 

Notujemy ten wystąp be be-sowego organu 
jako ilustrację nową do toczącej się obecnie 
w prasie dyskusji ma temat stosunku rządzą” 
cej dziś Polką sanacji do Kościoła. 


ZNOWU GAZ NA „CIANKALI<, 

I znowu w Teatrze miejskim w Łodzi do- 
szło do awantury podczas przedstawienia 
„Ciankali“. `W najbandziej drastycznym mə- 
mencie akcji zrzucono z loży szklaną epruwet- 
Re, zawierającą gaz łzawiący. Sprawcy nie wy- 


+ 


śledzono. Reakcja na niemoralną sztuką 
tnwa — jak widać. 
ENRICO 


Pierwszy tydzień konferencji 
londyńskiej minął bez rezultatu. 


Oficjalne prace morskiej konferencji w Lon- 
dynie zostały przerwane w piątek i będą kon- 
tyntowane od pomiedziatku. Niezależnie jednak 
„od prac oficjalnych. toczyć się będą w dalszym 
ciągu rozmowy między poszczególnemi delega- 
cjami. Ostatnio przeprowadzili rozmowy Stim- 
'sop z Grandim i Tardieu— Briand z Japończy- 
kami. 

Wyniki pierwszego tygodnia rokowań, 
przedstawiają się nadzwyczaj ubogo. Dotych- 
czas konferencja prawie że nie posunęła się po. 
za granice ogólnych rozmów. mających na celu 
ustalenie metod działania i programu prac kon- 
ferencji. Żadna ze stron nie wysunęła dotych- 
lezas konkretnych propozycyj, a cechą charak- 
terystyczną jest wyrażne unikanie zgłoszenia 
jakichkolwiek konkretnych życzeń lub propozy- 
cyj. Rekord pod tym względem dzierżą Japoń- 
„czycy. którzy zachowują maksymalne milezonie, 
ograniczając się narazie wyłącznie do taktyki 
obserwacyjnej, interesując się jedynie każdym 
"krokiem przedstawicieli Stanów Zjednoczonych. 
Amerykanie ze swej strony wysunąwszy zasa- 
dẹ parytetu anglo-amerykańskiego. zachowują 
również rezerwę. Obserwując rozgrywke państw 
europejskich. uczestniczących w konferencji 
' Faktycznie więc konferencja do tej pory czyni 
wrażenie konferencji  angielsko-franecusko-wio- 
skiej. 
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Przyszły ty”zeń wyjaśni sytuację 

na konferencii morskiej, 


Londyn. 25. I. (PAT.) Korespondent dyplo- 
matyczny Havasa podaje, że sekretarz konfe- 
rencji londyńskiej Hankey rozdał wczoraj wie- 
czór delegatom memorandum, zwracające się 
do nich z prośbą o udzielenie przed poniedział- 
kiem odpowiedzi na wyczerpujący kwestjo- 
narjusz w sprawie programu morskiego. W ten 
sposób w przyszłym tygodniu problemat morski 
będzie przedstawiony w całej swojej rozcią- 
głości. 


ŚMIERĆ PILOTA DAL MOLINA . 

Onmegdaj zginął w morzu w Desenzano pod 
Rzymem podczas „oblatywania*  hydroplanu 
szkolnego, znakomity pilot włoski. Tomasz 
Dal Molin __ 28-letni lotnik, bożyszcze Wło- 
chów. zwycięzca konkursu szybkości o puhar 
Schneidra z r. 1929. Żaden ze sławnych lotni- 
ków włoskich — ani Ferrarin, ani Del Prete, 
ani nawet Nobile — nie posiadał tyle popular- 
"ności we Włoszech co Dal Molin zwany „naj- 
szybszym i najbardziej bohaterskim lotnikiem 
Italji<, 


„GŁOS NARODU" z dnia 38-go stycznia 1530. 
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Br. Czech — mistrzem narciarskim Podhala. 


Rozmus pierwszy w skokach indywidualnych. 


Jako dalszy ciąg zawodów narciarskich © 
mistrzostwo okręgu podhalańskiego, odbyły się 
w sobotę w Zakopanem bieg 18 km. (indyw:- 
dualny i do biegu złożonego) i bieg pań na 6 
km. Do biegu ra 18 km. stanęło około TO za- 
wodników, Wyniki w klasie I-szej: 1) Czech Br. 
(SNPTT.) 1:29:56 g., 2) Szostak Karol 'SNPTT.) 
1:81:88 g., 3) Kuraś Józef (SNPTT.) 1:32:05, 4) 
Motyka Zdzisław (Wisła) 1:82:53; w drugiej 
klasie: 1) Skupień St. (SNPTT.) 1:3541; w kit- 
sie: 3-cioj 1) Beryeh Wł. (Strzelec) 1.84.06. — 
W biegu pań na 6 km.: 1) Br. Staszel-Polanko- 
wa (Sokół) 26,45, 2) Stopkówna Zofja (SNPTT.) 
30,56. 


Wezaraj odbył się konkurs skoków do kom- 
binacji i indywidualnych, W skokach do kom- 
binacji pierwsze miejsce zajął Bronisław Czech 
SNPTT. z notą 455, zdobywając tytut mistrza 
Gkręgu. 2) Zygmunt Rajski. Wisła, N. Tarz, 
z notą 808.5. Bronislaw Czech w skokach indy- 
widualBych zajął 9 miejsce, Rajski 13. w, 

Wywiki skoków indywidualnych: 1) Rozmus 
Aleksander (Wisla), nota 172.6. skoki 82. 43,5 
mtr. 2) Serafin Roman (Sokół), nota 170.8, sko 
ki 57. 42 mtr. Najlepszy skok dnia bez upadku 
w konkursie miał Cukier — 5315 m. Poza kon- 
kursem Bronisław Czech skoczył 66.5 metr. 
z podpórką, 
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6 I 7-MY DZIEŃ ZAWODÓW KONNYCH 
W ZAKOPANEM. 


W 6-tym dniu zawodów hippicznych w Za- 
kopanem odbył się konkurs 0 nagrodę ufuudo- 
waną przez marszałka powiatu p. Uznańskiego 
Jerzego. Pierwszą nagrodę zdobył major Do- 
brzański 20 p. uł. 2) rtm. Lewicki. Skjóring 
na dyst. 2000 m. wygrał Marusarz St. w czasie 
2 min. 45 sek. Do skjóringu-handicapu na dyst. 
1800 m. stanęły trzy konie, lecz wyścig ukoń- 
czył tylko narciarz Stopka, w czasie;2 min. 58 
sek, 

W 7-ym dniu konkursów odbyły się drugie 
w tym sezonie zimowe zawody konne góralskie. 
Program obejmował wyścigi zaprzęgów jedno- 
i parokonnych, wyścig skijóringowy i skiskijór- 
nigowy, w czem po raz pierwszy skijöring nar- 
ciarek. Najlepsze rezultaty osiągnęły dwa konie 
p. Klimka, które zdobyły ogółem 4 pierwsze 
i jedną drugą nagrodę. W skijóringu narciarek 
pierwsze miejsce zajęła Zoija Lorencówna, 2) 
o pół głowy konia w tyle Bronisława Stasze]- 
Polankowa. Najlepszy czas dnia: 1 min, 26 sek. 
na dystansie 1200 metr. uzyskał w skijóringu 
za. koniem p. Klimka Józef Stopka. 


WYNIKI MECZÓW HOKEJOWYCH 
O MISTRZOSTWO OKR. KRAKOWSKIEGO. 


CRACOVIA__MAKKABI 3:0 (1:0, 1:0, 1:0). 
Drużyna Qracovii, mimo braku swego repre- 
zebtacyjnego gracza, Marchewczyka o klasę 
łepsza od gospodarzy. 

WISŁA—SOKÓŁ 2:2 (0:1. 1:0. 1:1). Prze: 
bieg gry mało interesujący. Zespół Wisły sil- 
niejszy, Sokoli ofiarnie grający w defenzywie. 
Jak zwykle wyróżniał się bardzo dobry bram- 
karz Sokoła. Wynik zasłużony. 

WAWEL_ MAKKABI II 2:0. Zawody o 
strzostwo kl. B. okr. krak. 


R. 
Międzynarodowe starty naszych 
narciarzy. 


Po powrocie narciarzy polskich z mistrzostw 
Jugosławji w Bled, ci sami zawodnicy uzupeł- 
nieni jeszcze 2 narciarzami wyjeżdżają na nar: 
ciarskie mistrzostwa Niemiec do Obersdorf- 
Allagaeu, t. j.: Czech Bron., Szostak Karol i 
Antoni (wszyscy do kombinacji), Motyka Zdzi- 
sław (do 50 klm.. 18 klm. i sztafety 5X10) oraz 
dwóch z pośród zawodników: Andrzeja Krzep- 
towskiego II, Skupienia Stanisł. i Michalskie- 
go Śtanisława (18 klm. i sztafeta). Wszyscy 
wymienieni powrócą następnie do Zakopanego, 
gdzie wezmą udział w zawodach o mistrzostwo 
Polski (11—16 lutego). Zawodów HDW w Cze- 
chosłowacji postanowiono nie obsyłać. ze wzglę 
du na termin kolidujący z mistrzostwami Ju- 
gosławji. a 

Poza mistrzostwami Jugosławji i Niemiec 
PZN zamierza wysłać ekspedycję narciarską 
na mistrzostwa FIS w Oslo (27 luty — 3 mar 
ea). Skład ekspedycji (sześcioosobowej) zosta- 
nie ustalony po mistrzowstwach Polski Na 
mistrzostwa narciarskie Francji w Briancon 
(5 luty) PZN chce wysłać Bronisławę Staszel- 
Polankową i ewentualnie jeszcze jednego za- 
wodnika. Pozatem PZN otrzymał zaproszenie 
od Związku Fińskiego w sprawie startu polskich 
narciarzy na mistrzostwach Finlandji w Lahti 
(8 i 9 marca). 


ogg: © czcić paka 
okandaliczny wybryk p. maiora 
podczas meczu Wawel— Cracovia. 


Wczorajsze zawody towarzyskie Wojsk. Kl. 
Sport, Wawel--Cracovia na boisku tej ostat- 
niej zostały przerwane w 15-tej min. po pauzie 
przy stanie 3:1! dla Wawelu, z powodu cha- 


mi- 


rakterystycznego zajścia na trybunach. Mia- 
nowicje po zdobyciu przez wojskowych trzeciej 
bramki (do pauzy wynik 1:1), gdy drużyna bia- 
łoczerwonych zaczęła atakować bramkę Wa- 
welu, siedzący na trybunach p, por. Kotowicz, 
członek wydziału gier i dyscypliny! począł rzu- 
cać kpiące i niesmaczne słowa pod adresem gra 
czy Cracovii, Na to, kierownik napadu Craco- 
vii, p. Józef Kałuża, nie biorący czynnego udzia 
łu w tym meczu, zwrócił mu uwagę, że zacho- 
wuje się niewłaściwie, tem więcej, że jako czło- 
nek wydz. gier i dyscypl. sam uchwalał prze- 
pisy o sporiowem zachowaniu się na boisku! 
Ńrewkiemu p. porucznikowi zmieszanemu słu- 
sznemi uwagami, przyszedł z nagłym a niespo- 
dziewanym sukursem, obok siedzący z jakąś 
młodą damą. jega kolega po szabli i wymowie. 
p. major Rosołowski, wiceprezes W. K. S. 
„Wawel'!! i krzyknął głośno: „Klub nie ma 
wychowywać bandytów!“ Niewlaściwe słowa 
obrażające w najwyższym stopniu drużynę go- 
spodarzy wywołały na trybunach głosy obu- 
rzenia i protestu. Posypały się okrzyki: Pfuj! 
Hańba! i t. p. Niefortunny p. major znalazłby 
się był zapewne „w dużej biedzie”, gdyby nie 
taktowne zachowame się zarządu „Cracovii, 
który wydał swej drużynie nakaz opuszczenia 
boiska i zajście mogące się niemiło skończyć 
dla jego inicjatorów, w ten sposób chwilowo 
zlikwidował. 


+ 
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Sportowcom do pamiętnika. 

Wiedeńska „Mittagszeitung“ zamieściła in- 
teresujący artykuł o sportowem wychowaniu 
młodzieży, w którym autor stwierdza, że naj- 
ważniejszą zasługą sportu jest wyrabianie silnej 
woli i pewności siebie. 

Młody sportowiec musi zachowywać się pod. 
czas zawodów odważnie, działać sprawiedliwie 
i okazać silną wolę przy zwalczaniu wszelkich 
przeszkód, stojących na drodze do zwyciestwa! 


Przy zamawianiu poiedynczych 


egzemplarzy „Głosu Narodu 


należy równocześnie nadesłać 


25 gr. za każdy numer dzien- 


nika i opłatę pocztową 10 gr 


ad egzemplarza. 


Str. 3 


Od Wydawnictwa. 


Prosimy P.T. Abonentów 

o rychłe uiszczenie prenume- 
raty na miesiąc 

LUTY 


Równocześnie zwracamy się 
do wszystkich Abonentów za- 
legających z prenjimeratą z go- 
rącem wezwaniem aby zechcieli 
niezwłocznie zaległości wyrów- 
nać. 

Abonenci nieregularnie pła 
cący i zwlekający z uiszczeniem 
prenumeraty utrudniają rozwój 
pisma i wyrządzają szkodę tak 
wydawnictwu dziennika jak 
i Czytelnikom. 


I. E 
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Sprawcy włamania do zakt. jubilerskiego 
w Warszawie aresztowani. 


Warszawa, 25. 1. (PAT). Warszawski urząd 
śledczy wykrył szajkę przestępców, któr% 
w dniu 19 bm. dokonała włamania do zakładu 
jubilerskiego Edwarda Jagodzińskiego w War- 
szawie. Zbadanie miejsca włamania i aparatów. 
tlenowych, pozostawionych przez kasiarzy wy- 
kazało, że balony z tlenem i acetylenem zaku- 
pione były w Katowicach. Manometry zaś na- 
byte były przez kasiarzy w Warszawie w fir- 
mie „Spawotechnika*. Na podstawie rysopis 
| nabywców, udzielonego przez firmę, stwierdzo- 
no, że manometry nabyli dwaj znani włamy- 
j wacze Stempel i Daszkiewicz.: Wczoraj areez- 
towano Daszkiewicza na ul. Śliskiej. Rewizja 
|grzejrowadzena w piwnicy domu rodziców od- 
kryła, zakopaną w zieci część zrabowanej biżu- 
terji, 

Wobec oczywistych dowodów winy Dasz- 
kiewicz przyznał się do udziału we włamaniu i 
oświadczył, że organizatorem włamania był 
A. Siemfel, a pozatem udział we włamaniu 
brali J. Dylewski i M. Andrzejczak, wszyscy 
karani na kradzieże, Jest to banda kasiarzy, 
która udawała się nawet na występy zagranicz- 
ne. Policja jest na tropie zbiegłych Stempia, 
Dylewskiego i Andrzejczyka, 
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Czy wiecie, Że... 
cywilny lotnik włoski, Donati pobił rekord 
długości lotu, przebywając w 20 godzinach 
2800 klm., t. j. o 1200 klm. więcej, niż Niemiec 
Ed*ard w 1929 r.? ` 
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w Zakopanem odbędą się w dniach 21—923 
lutego b. r. poraz pierwszy w Polsce zawody 
tennigowe na lodzie? 


Radio 
Wtorek 28 stycznia. 

Kraków (312.8.) G. 11.58 Transmisja sygna- 
łu ozasu. hejnał z Wieży Marjackiej, 12.05 * 
Transmisja z Warszawy; 13.10 Transmisja 
z Warszawy; 15 Transmisja z Warszawy; 16.15 
Koncert z płyt gramofonmowych; 17.15 „Prze- 
glad geograficzno-gospodarczy* — wygł. Dr. 
Qrmicki, asystent Un. Jag.; 17.45 Transmisja 
z Warszawy; 18.45 Rozmaitości, komtmikaty. 
program na dzień następny; 19.10 Transmisja. 
giełdy rolniczej z Warszawy, oraz notowania 
krakowskiej giełdy zbożowej; 19.20 Transmisja 
z Katowie. Po aperze transmisja komumikatów 
z Warszawy, retramsmisja ze stacji zagranicz- 
nych; 24 'Traismisja z Wieży Marjackiej. 


w dziejach kinematografji! — 


Dziś w Kino „WANDA“ ul. św. Gertrudy 5. 


Monumentalne arcydzieło realizmu. — Przebojowe wydarzenie 


PLODI 


W głównych rolach najwybitniejsi art. Europy: DIANA KARENNE, ANDREE ia FAYETTE, 
oraz bshater „Nędzników* GABRIEL GABRIO. — Program który pozostawi przepotężna 
niczem niezatarte wrażenie. 


Erana R EE R T R a a E 
Poeząiek ssansów codziennie o godz. 5, 7 i %10 wieczór, w niedzielę i święta o godz. 3 popoł, 


Specjalna ilustracja myzyczna wielkiego zespołu orkiestry symfonicznej pod batutą p: 
A. GÓRZYŃSKIEGO. : 


Realizacji N. JEWREINOWA 


OSC 


ny dramat 
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Teatr szkolny w Tarnowie. 


„Przebudzenie“, sztuka ludowa w wykonaniu 
M. żeńskiego seminarjum nauczycielskiego 
im. królowej Jadwigi. 

9. stycznia wystąpiło II. żeńskie seminarjum 
nauczycielskie im. królowej Jadwigi z drugim 
już w tym roku szkolnym występem teatralnym. 
Pierwszym był współudział seminarjum w „Wie- 
„Sławie“, przerobionym przez dyr. II. gimnazjum 
p. J. Orzecha n$ operet kę naro- 
dową. Odegrano wtedy „„Wiesława* dwukrot- 
nie w Tarnowie i pojechano z tą sztuką na 
Powszechną Wystawę Krajową do Poznania, 
oraz przy zwiedzaniu innych miast odegrano 
ją tam z powodzeniem w teatrach szkolnych. 

9. stycznia wystawiło wspomniane semi- 
narjum tym razem własnemi tyłko siłami sztu- 
kę ludową i popularną p. Wrzosa p. t.: „Prze- 
budzenie“. — Wybór sztuki, jakkolwiek ludo- 
wej był trafny. Sztuka bowiem oddaje różne 
właściwości ludu wiejskiego, oraz pokusy, któ- 
re mogą lud demoralizować, a czemu zapobiega 
już seminarzystka, córka włościanki nagle 
wzbogaconej przez  odziedziczenie - „okrutecz- 
nych pieniędzy“ po bracie z „Hameryki*. Se- 
minarzystka nie poddaje się pokusom ani kole- 
żanek, ani „ducha ciemności”, t. j. djabła, nie 
chce błyszczeć w Świecie wśród zabaw i uży- 
wania, lecz zakłada za te pieniądze ochronkę 
da sierót na wsi. 

Chwalebmie tedy zrobiła p. prof, Biesiedz- 
ka, reżyserka tego przedstawienia, zwraca- 
jąc uwagę seminarzystkom na szlachetną ten- 
dencję tej sztuki. 

Rzecz wypadła dobrze; szczególnie rola 
główna Magdy Wawrzkowej, grana z prawdzi- 
wą pewnością siebie i werwą. Dobrą też była 
zydówka — kusiciełka, cyganka, wróżbitka i 
siodziejka; doskonałą była scena kłótni bab 
wiejskich, które z trudnością uśmierzył sołtys. 

Obok zasług reżyserki podnieść także na- 
leży pomoc członków Tow. Muzycznego w Tar- 
mowie, jakoto: doskonałe skomponowanie tań- 
obw przez p. inż. Okoniową, której fachowa 
praca w tej dziedzinie uwydatniła się już 
w „Wiesławie“. Również pochwały jest godną 
pomoe prof. E. Tukacza, który sharmonizował 
i dyrygował chórami, występującemi w obu 
sztukach. Cenną była pomoc techniczna pana 
Woltera, b. aktora sceny krakowskiej, który 
sadami praktycznemi, jak i świetnie urządzo- 
nemi efektami Świetlnemi (w scene duchów), 
stworzył z tej sceny barna arcydziełko. Orkie- 
stra uczniów I. gimnazjum męskiego zabawiała 


wesolo napełnioną salę w czasie przerw. 
Walerjan Wróblewski. 


Ta T wódka AA Pd AW 
Z Brzeska. 


Sąd nad żydowskim lekarzem. — Podróżująca 
wanna. 

Niemałą sensację w naszem miasteczku wy- 
wołało zawiadomienie o przybyciu Sądu Ape- 
lacyjnego w dniu 16 XII br., celem dokonania 
wizji lokalnej w mieszkaniu dr. Stiela lekarza 
i przeprowadzenia rozprawy. a to wskutek od- 
wołania od wyroku Sądu karnego w Krako- 
wie. P. dr. Stiel. lekarz został skazany na 3 
miesiące ciężkiego więzienia „obostrzonego £3 
miesiąc* twardem łożem, za zbrodnię zhańbie- 
nia mał. pacjentki. córki jednego z gospodarzy 
z okolicy. 


isa Sądu Apel. dr. Markiewicza S. A. dr. Pary- 
lewicza, dr. Frąckiewicza w obecności prak. 


dr. Stąpora, po dokonaniu wizji lokalnej, prze- 


prowadził rozprawę w Brzesku, a następnie 


ogłosił wyryk iw dniu 17 XII z. r. zatwierdza- 


jąc w całej osnowie wyrok Sądu Okręg. bez 
warunikowego zawieszenia kary. Nadmienić 
należy, że p. Stiel dopiero przed dwoma laty 
przybył do Brzeska z Dobczyc, skąd również 
musiał niestety się przenieść. 


Przy sposobności należy w&pomnieć o pew- 


mego rodzaju nadużyciu. W tym roku wybuda- 


wano łaźnię kosztem 150.000 złotych dla pu- 


bliczności dzięki zabiegom b. burmistrza dr. 


Brzeskiego. I co się dzieje obecnie za komisar- 


skich rządów. może bez wiedzy kom. Kolarza, 


wypożycza się wannę do prywatnego domu 


żyda. w którym panuje choroba zakaźna — 
szkarlatyna i pomimo, że ów jest materjalnie 
dobre sytuowany. Jak publiczność na to za- 
reaguje. Oczywiście będzie unikać tej łaźni. 
Jeżeli wanny będa podróżować pa rozmaitych 
ośrodkach zakaźnych. j 


"W. 
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Zywicł polski w Ghinach 

Odczyt akad. Zaleskiego w Sodalicji. 

W ub. niedzielę obradowaļła w i pr 
kościele św. Barbary Akademicka ted 
Marjańska. Zobranie wysłuchało interesującego 
referatu p. Andrzeja Zaleskiego p. t. „Żywioł 
polski w Chinach i Młodzież polska z Chin, 
studjująca w Polsce“, 

Kolouja polska w Chinach powstała, mówił 
prelegent, z chwilą otwarcia kolei mandżurskiej 
t. d| 2 1898 r. Składała się ona początkowo 
z inżynierów, lekarzy, urzędników kolejowych 
1t. d W-chwili odebrania Rosji koncesji na 
kolei mandżurskiej (1917 r.), .kolonja polska 
liczyła 20 tysięcy osób. Liczba ta zmalała dzi- 
siaj do 7 tysięcy, skutkiem powrotu wielu do 
kraju. Wprawdzie statystyka konsulatu polskie- 
go w Charbinie mówi tylko o 3 tysiącach Po- 
laków, do liczby tej dodać jednak należy te 
4 tysiące rodaków, którzy zmuszeni warunkami 
przyjęli obywatelstwo chińskie lub sowieckie. 

Ośrodkiem, w którym koncentruje się życie 
Polaków, rzuconych , na Daleki Wschód jest 
Charbin (pół miljona mieszkańców. w tem 80 
tysięcy Europejczyków, reszta Chiiczycy). — 
Istnieje tutaj od 25 lat stowarzyszenie '.,Gospo- 
da Polska“, grupująca wszyskich niemal Pola- 
ków. W Charbinie wychodzi najstarsze i naj- 
poważniejsze pismo „Tygodnik Polski“. Na 3 
istniejące w Charbinie parafje, dwie są polskie, 
jedna chińska. Na ich czele stoją Ks. Włady- 
sław Ostrowski, zasłużony działacz, odznaczo- 
my orderem „Polonia Restituta* oraz Ks. Anto- 
ni Leszczewicz. Kolonja polska posiada gimna- 
zjum im. Henryka Sienkiewieza. "Okolo 25 ab- 
solwentów tego zakładu studjuje obecnie na 
wyższych uczelniach w Polsce. Biedniejszym 
z nich przychodzi z pomocą Rząd polski, liczące 
na to, że absolwenci ci po ukończeniu studjów 
zajmą, jako obeznani z miejscowemi stosunka- 
mi, stanowiska na polskich placówkach konsu- 
larnych w Chinach. _ > 

Kolonja polska w Chinach ma przed sobą 
wielką przyszłość. Stanie się ana z chwilą raty- 
fikowania umowy handlowej polsko-chińskiej 
łącznikiem, który ułatwi polskiemu przemysło- 
wi ekspansję gospodarczą na Dalekim Wscho- 
dzie. í : ak, 


22. 


Ruch wydawniczy. 
Polskie kalendarze fachowo- 
rzemieślnicze 


Wydawnictwa fachowo - rzemieślnicze, wy- 
chodzące. w Poznaniu nakładem Polskiej Agen- 
cji Reklamy „Par* wydały w roku bieżącym 
poraz pierwszy trzy kalendarze kieszonkowe, 
fachowo-rzemieślnicze, a mianowicie. dla stola- 
rzy kalendarz „Przeglądu Stolarskiego", dla 
malarzy i lakierników kalendarz „Gazety Ma- 
larskiej* i dla metalowców kalendarz „Warszta 
tu Metalowego*, W ten sposób wypełnioną zo- 
stała luka, istniejąca w naszej prasie zawodo- 
wej. Do tego bowiem czasu nasi rzemieślnicy 
posługiwać się musieli podobnemi, wydawnictwa 
mi obeojęzycznemi, szczególniej niemieckiemi. 

Dział zawodowy zawiera cały szereg tablic 
obliczeniowych, tak niezbędnych w każdym za- 
wodzie. W kalendarzu „Przeglądu Stolarskie- 
go“, znajdujemy m. im. tablicę z wymiarami 
sprzętów domowych. co należy uważać za bar- 
dzo pożyteczną próbę wprowadzenia normali- 
zacji wymiarów mebli w Polsce. — Kalendarz 
|„Warsztatu Metalowego* przynosi przedewszy- 
stkiem tabele polskich wymiarów żelaza i bla- 
chy, ogółowi tak jeszcze mało znanych. Rów- 
nież i kalendarz ..Gazety Malarskiej" w swoim 
dziale fachowym przynosi cały szereg cennych 
wiadomości i tablic obliczeniowych. jak np. 
obliczenie powierzchni grzejników. co zawsze 
tyle kłopotu sprawia mistrzom malarskim. 

Rzemiosło polskie we własnym interesie za- 
znajomiće się powinno z temi wydawnictwami 
i z nich korzystać. 


„DOMOWY WARSZTAT MŁODZIEŻY“ 
Opracował Jan Mazurek. 


] 
Rzeczy ciekawe. 


Słowianie w eyfrach. 

W. czasopiśmie naukowem „Słowiańska sta. 
tystyka“ ukazały się ostatnio bardzo ciekawe 
obliczenia, dotyczące ogólnej ilości Słowian na 
całym świecie. I tak narody słowiańskie liczą 
obecnie łącznie 170 miljonów 180 tysięcy osób. 
Z cyfry tej przypada na: Wielko-Rosjan 51 
miljonów 790.000, Ukraińców około 38.310.000, 
Białorusinów 6,600.000. Polaków 30 miijonów, 
Serbów i Kroatów 9.440.000, Słoweńców 1.610 
tysięcy i Bułgarów 6.200.000 osób. Najmniej- 
szym narodem słowiańskim są Łużycey Serbo- 
wie, których liczba wynosi 120000 osób. 
Wszystkie prawie narody słowiańskie posiadają 
dziś już własne państwa. Rodzina narodów zło- 
wiańskich należy zatem do najpotężniejszych 
grup na całym świecie. 


Drzewa rosną tylko 40 dni. 


Berliński Instytut Dendrologiczny zajmuje 
się od kilku lat badaniem rośnięcia drzew. Ba- 
dania wykazały, że drzewa. rosną tylko przez 
40 dni wczesnej wiosny, przez pozostałe zaś 
825 dni w roku drzewa nie zmieniają swego 
wzrostu. a częściowo nawet się kurczą. 

Zapasy węgla na Świecie. 

Ponad’ 100,000.000.000 tor 'węgla kryje 
ziemia na obszarach Polski, a ponieważ rocznie 
wydobywamy około 50 miljonów ton, zapasy 
ten wystarczą na 2000 lat. Ilość węgla na całej 
ziemi obliczają uczemi na 7.400.000.000.000 
ton, z czego na Amerykę Północną przypada 
aż 69 procent. Ponieważ należy przypuszczat, 
że zużycie węgla w przyszłych dziesięcioleciach 
raczej się zmniejszy, aniżeli powiększy, techi- 
ka bowiem w przyszłości © korzystać będzie 
w większej mierze z innych źródet ciepla, jak 
np. z ciepła słonecznego; dalej spadek wód wy- 
korzysta się jako energję twórczą ciepia. Nie- 
ma tedy obawy, że... zmarzniemy! 


A WDOWA 


nowiące drugi tom „Bibłjoteczki Wieku Szkol- 
nego“ (czasopismo dla rodziców i wychowaw- 
ców), ujmuje ono całokształt techniki stolar- 
skiej, a także wiadomości z dziedziny metalo- 
plastyki. Książka ta okaże się niezbędną za- 
| równo w domu, jak wszelkiego rodzaju szkołach 
i kursach. Zawiera dokładne wskazówki, mo- 
dele i rysunki techniczne sauek, „podstawek, 
szkatułek, półek i t. p. przedmiotów o kształcie | = 


celowym i estetycznym. które młodzież posia- 
Humer. 


Pod tym tytułem ukazało się dzielko, 3 


| 


dająca warsztat stolarski może wykonać na- 
kładem własnych .sił i minimalnych kosztów. | - ù m 
Cena 2 złote. Do zamawiania i nabycia w Tow. |. PA a Mai A gr A 
Wydawniczem „Bluszcz“, Warszawa. PI. Zam- =: at: Ra a żółtym i niebieskim. 
kowy 9, oraz we wszystkich większych księ- |-- Oto klasyczny przykład choroby papuziej — 
powiada ktos z gości balowych 


garniach. z 

« Gdy buty skrzypią... — Czy to prawda, tatusiu. 
że 7 kiedy SR i coTe. % skrzypią? — Głup- 
stwo! Gdyby wszystko, co nie zapłacone, skrzy- 
piało, tobyśmy w domu mieli ciągle takie kon- 
certy. że tylko pójść i utopić się. 

Higjenista. — Jak pan. chroni się przed migro. 
bami — pyta pan X. swego znajomego. — Na- 
samprzód gotuję wodę. — A potem? — Potem ią 
filtruje. — Bardzo dobrze.. a potem? — Potem 
pije piwo. 


(RT YE IIIA SWE" 


E a 
ZESZYT STYCZNIOWY - PRZEGLĄDU 
WSPÓŁCZESNEGO zawiera następującą treść: 
Tadeusz Szydłowski: Pamięci Jacka Malczew 
skiego; ‘Adam Heydel: Ze wspomnień o Jacku 
Malczewskim:  Eugenjusz Wawrzkowicz: Kon 


E gen „Alvenslchena 1863 roku: « S. S. 
Międzynarodowa wspólpraca w Lidze Narodów; 
| Roman. Dyboski: Międzynarodowy Kongres 
oświatowy w Cambridge (22 do 29 sierpnia 
1929 roku); Roman Grodecki: Zagadnienia feu- 
dalizmu w Polsce: Kazimierz  Zdziechowski: 
Czy Polska może i powinna mieć aktywny. bi- 
lans handlowy? Przegląd miesiączny: Kroniki: 
Georges Benjamin . Clemenceau (Konstanty 
Grzybowski). 117; Kronika zagraniczna (H. 
Dembiński), 120: Kronika wewnętrzna (Kon- 
stanty Grzybowski). 127. — Życie ` umysłowe 
zagranicą. Z literatury niemieckiej o wielkiej 
wojnie (Zygmunt Wojciechowski), 150. = No- 


we wydawnictwa: Ze studjów Bova-Żeleńskiego 
(Manfred Kridl), 141; Nowe poezje polskie (K. 
W. Zawodziński). 149; O Leninie (Konstanty 
Grzybowski), 154; Z językoznawstwa polskiego 
(Witold Taszycki) 158. — Administracja: Kra- 
kowska Spółka Wydawnicza, , Kraków. ulica 
św. Filipa L. 25. i 


Sąd apel. pod przewodnictwem wicepreze- l 
oo a a E = = = -e m "RSE manaa — 


DOUGLAS VALENTINE: 


Walka o tajemniczy dokument. 


Podszedł do mnie i zapytał czego sobie 
życzę. Odpowiedziałem. że wracam z pry- 
watnych apartamentów monarchy. mimo to 
zażądał przepustki. Pokazsłem mu moją 
odznakę, która mu wystarczyła w zupełno- 
ści, jakkolwiek mruczał coś o wiecznie no* 
wych twarzach. Zapytałem o dalszą drogę, 
na oo otrzymałem odpowiedź, że tą galerją 
dojde do zachodniej bramv. Nie miałem 
wcale ochoty wpaść na mego dotychcbaso- 


wego opiekuna, młodego von Boden, to też 
cdparłem, że zdążam do innego wyjścia... 
gdzie czeka na mnie samochód. 

— Pan ma na myśli południową bra- 
mę? — spytał i wskazał mi korytarz, któ- 
ry hez dalszych trudności doprowadził mnie 
do frontowego dziedzińca. na którym wzno: 
sir się konnv posag Wilhelma I. 

Noc była jasna i pełna gwiazd — na wi- 
dok Placu Zamkowego, śniącego zlekka 
w chłodnem świetle łukowych lamp. wyda- 
łem westchnienie ulgi. Groza niebezpieczeń- 
stwa, którego uniknąłem. była tak przytła- 
czająca, a atmosfera zamku tak duszna 
w porównaniu z czystem powietrzem nocy! 

Wiara we własne siłv nową mocą prze- 
Ssyciła moje serce, wiedziałem bowiem, że 
trudy, które mnie jeszcze oczekiwał. były 
drobiazgiem w zestawieniu ze straszną Sy- 
tnacją, z której się wvplątałem. 

Zdawałem sobie sprawę. że spaliłem 


Wydawca za „Głos Narodu“ Skę z ogr. odpow. 


wszystkie mosty za sobą. Ucieczka z zam- 
ku- musiała obudzić podejrzenie. sarządze” 
nie więc pościgu za mną. było tylko kwesti» 
godzin — w najlepszym wypadku pogoń 
mogła odwlec się do przyjazdu krzywono- 
giero detektywa. ' ' 

Było rzecza jasna. że nie moge długo 
popasać w Berlinie. Paszport amerykańsk: 
Iniewizowany nie miał żadnej wartości, a 
gdybym chciał się powołać na srebrną odzna- 
kę, naraziłbym się niechybnie na konflikt 
z policia. grożący mi ciężkiemi komplika- 
cjami. Tak, musiałem wyjechać z Berlina 
za wszelką cenę; może na prowincji uda mi 
się na zasadzie odznaki wyrobić sobie ja” 
kiś dowód tożsamości. 

Ale Franek? Dziewicza puszcza pruskich 
stosunków. w którą się już zagłębiłem. po- 
zhawiła mnie narazie zdolności orjentaeyj* 
nych, jednakże jakiś głos wewnetrzny nie 
przestawał . ostrzegać mnie, że dziwaczny 
list wręczony mi przez Allertona. pochodził 
od mego brata. Bvł datowany w Berlinie, 
a ja czułem, że tylko tu — i jedynie tu 
[roze odnależć rozwiązanie zagadki. 

Dotarłem wkońcu do ulicy Unter den 
|Linden. Wszedlem do kawiami i kazałem 
|sobie podać szklankę piwa. Lokal był jasno 
„oświetlony. a powietrze niemal gęste od dy* 
„mu papierosów. Hałaśliwa orkiestra wygry” 
wała popularna melodję, ponad którą wy- 
bijał sie gwar rozmów. płynący od każde- 
ge stolika zosobna. 

Stwarzało to pogodny mastrój, który 
działał kojąco na moje nerwy, wyczerpa- 
ne wzruszeniami tej nocy. 


K. Holeksa. Redaktor naczelny Jan Matyasik. 


Wyciągnałem z kieszeni skrawek papie- | Franka, wydało mi się absurdalne. Tru- 
ru, otrzymany od Dicka. dno było sobie wobrazić nawet. aby brat 
W Niemczech spędziłem dopiero dwa- |mój wysłał jakiś raport służbowy na TęCe 
naście godzin, a już zdążyłem uświadomić j Holendra, van Urutiusa, bardzo za"nega 
sobie, że nie było mowy o opuszczeniu tego |człowieka i naszego przyjaciela. bądź co 
kraju, o ile nie posiadało ię“ papierów | bądź jednak cudzoziemca. Te zatem dwa 
w pełnym porządku; — przy sprzyjającem | zdania „musiały odnosić się jedynie do oso- 
szczęściu można bylo siedzieć gdzieś cicho patern losu Franka, ale co chciał przez nie 
w ukryciu, ale o ruszeniu się dokadkolwiek ;powiedzieć? Że go aresztowano? Że grozi 
nie można było marzyć. mu rozstrzelanie? - 
Jeżeli Franek znalazł się w analogicz- Możebne, ale raczej przez wysłanie te- 
nem położeniu, a . wobec wzmianki Krasno" |go listu miał zamiar wytłomaczyć Swe mi- 
patką było to dość prawdopodobne — to co|cznie i prosić o pomoce. j 4 
mu pozostawało do czynienia? Powinien po- Oczy moje zwracały się mimowolnie ku 
starać się o przemycenie do kraju wiadomo- | ostatniemu wierszowi: ? 
ści o swych losach. Tak! Sądzę, że ja wła- „Gdzie dwóch się kłóci. tam trzeci ko- 
śnie takbym postąpił na jego miejscu. A za” jrzystaą”. u” 
tem traktujmy tych Parę zdań. jako list A może ta liczba odnosi się do numeru 
od Franka. Przeczytajmy je raz jeszcze. ulicy? Moze te 3 A kot EA pod 
; wie T -OE Aa anta. 
O Bichenholzt O Eichentolat  . |miegiwna tree adres Mada zasnąć o 
Wie leer. sind deine Blätter. aim aa e aa 
ta A 1A e3 :ch ER wj +  Poprosiłem kelnera o , przyniesienie mi 
Pa: e A O aS „ |książki adresowej berlińskiej i odszukawszy 
Bubel „siek, OO SEA dział ulic, przejrzałem szybko wszystkie na 
List składał się z trzech części, z któ-|A. Nie znalazłem jednak czego szukałem — 
rych każda zawierała jedno zdanie. Pierw-|w Berlinie, jak się okazało. niema żadnej 
sze oznaczało z pewnością, że Franek nie Achilles Strasse. ani przez jedno, ani przez 


spełnił swego zadania. dwa „I. A a 
O dębowe drzewo! Jakże puste są twoje] 'Przerzuciłem się więć do wyrazu ..Eichen 
liście! holz“ i odnalazłem jakąś Eichenbaum-Aliee. 


Ale jaki sens zawierały dwa następne? |gdzieś na zachodmiem przedmieściu miastą. 

Były krótkie i proste; nie domyślałem |ale i to mi nie nie powiedziało. Tak samo 
się ich treści, ale rozwlekłości nie można im |nie udało mi się odszukać czegoś, coby mija- 
było zarzucić, przypuszczenie zaś, że zacho-|ło związek ze słowem Blatter, czy też Blatt- 
dzi jakiś związek między niemi a misją | Strasse. (Ciąg dalszy nastąpi. 3 


Redaktor odpowiedz. Dr. Józef Warchałowski Drukarnia „Głosu Narodu" pod zarz. R. Ferka 


